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Warszawa. (PATj. Komunikat sztAtm generalne­
go z dnia 9 lutego b, r.

Front litewsko - białoruski.
Oddziały nasze w energicznych wypadach w  re ­

gonie Potocka na południe oa Bobrujska i na wsuiód 
od Skrygałowa rozbiły placówkę bolszewików, bio­
rąc kilkudziesięciu jeńców \ 1 karabin maszynowy,

Front wołyńsiu.
Nasz silny oddział wywiadowczy rozbił i zmusił 

do ndeczki cały pułk bolszewicki na wschód od No­
wogrodu W ołyóskk-. . „♦

Front podolsk!
W  wypa dzie na wschód w kierunku Baru rozbi­

liśmy pod Jetpuszkowem 3 bataliony piechoty boiszc- 
wicLie*

Rfr- ind kacja ziem polskich nr Wschodzie.
Dnia wczorajszego obsadziły wojska i władne 

polskie Kaiiuzy.
Kuliński, pułkownik.

y  dniu z i j p a  Paska.
Z  Torunia donoszą:
Opr^owywŁno tutaj w ogólnych zarysach pro* 

*ęram uroczystości objęcia przez Rzeczpospolita pol­
ska władzy nad Fomorzem.

Uroczystości te trwać bęclą dwa dni; we wtorek 
i środą. t. j. d .10 i 11 b. m. Udaję się na nie dowódca 
frontu pomorskiego, jen. Haller. Przywiezie go z To­
runia Jo Pucka pociąg spec jamy. poprzedzany dwo­
ma pociągami wojskowymi z baonem morskim i,po- 
iągiem z osobam* cywilnemi. Wwrusza też do Puc­

ka jedna ba.erja marszowa.
Po przybyciu do Pucka na dworcu kolejowym 

Po'ostanie z baonu morskiego kompani? honorowa 
Z orkiestry craz deputacie pułków podległych do­
wództwu frontu pomorskiego i przedstawiciele władz 
miesjliich z Pucka, ?by witać przybywającego pocią­
giem specjalnym len. Hallera, jako przedstawiciela 
Rze, zypospolitej polskiej. Pociąg wioząoy jen. Halle­
ra, ma- stanąć w  Pucku o godz. 12 w  południc, przy 
dźwiękach hymnu jarodowego polskiego. Po powita­
niu na dworcu, jen Haller uda się P-zed dworzec, 
gdzie ustawiony bedzie baon morski i batalion mar­
szowy. Tutaj jenerał Haller dosiędzie konia i w  oto­
czeniu oficerów na koniach, na czele siły zbrojnej od­
będzie wjazd, do miasta, skąa uda się pochód cały nad 
worze na uroczystość poświęcenia i podniesienia ban­
dery.

W  chwil4 podnoszenia bandery bateria dział da 
21 strzałów, a sztandary lądowych sił zbrojnych, cho­
rążowie zanurzą w  morze i oddadzą nimi pokłon.... 
Wojsko bedzie prezentowało broń... Po uroczysftm 
oddaniu honorów banderze polskij na morzu, przemó­
wi do wojska i do ludności jen. Haller, poczem rozpo- 
csnif: sie msza połowa, zakończona odśpiewaniem 
Te Deum...— Z kolei nastąpi wbicie słupa pamić tko- 
wego w. morze po przemówieniu kcplana i przedsta- 

icłeJa miejscowej ludności rybackiej... Uroczystości 
dopełni defilada sił zbrojnych lądowych i morskich, 
-beszta programu pierwszego Unini uroczystości w 
Pucku ~opov,”!ada obiad — w kurhauzie dla oficerów 
i osób przybyłych w orszaku jen. Hallera, a w  han­
garach lotniczych dla żlonierzy, oraz ram  w  kur- 
haoz.e. Po raucie jen. Haller ma wyjechać z Pucka na 
nocleg do Zdrady, majętności p. Banickiego...

Program drugiego dnia uroczj stości wypełni Wy- 
-leczha — pochód z Pucka do Wielkiej Wsi i nad o- 
twarte merze;., ^

A' ■ »“ "■

< znaiń. (PAT). Dnia 10 b. m. w  ix>łudnie wojska 
polskie obe ma w posiadanie wybrzeże morskie koło 
Pucka i id niska i zant rzą chorągwie polskie we fale 
lorskie. Na zarządzenie arcybiskup? w całej archi- 

[djępeźii r -znańskiej i w Poznaniu bić będą przez 
ćwierć godziny dzwony we wszystkich kościołach.

r, ; \
h Koścler-yia. (PAT). Władze wojskowe i cywilne 
zwróciły sit do ludności odzyskanych powiatów 
pomorskich w obwieszczeniach w języku, polskim i 
niemieckim, wzywające ochotników do ws+epowaniu 
do armji polskiej. Obwieszczenia te wywarły wielkie 
wrażenie. Zgłosiło się już wielu ochotników narodo­
wości polskiej i niemieckiej wyrażając chęć wstąpie­
nia do szeregów wojskowych.

Pomne Fr-antji.
.  (Wywiad z gen. Henrysem.)

Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski11 ogłasza wy­
wiad ? gen. Hemyseni. Generał oświadczył: Przyje­
chałem. aby prowadzić aalej prace, która wykonywa­
łem w Polsce już przedtem, tym rtzem w znaczniej­
szym stopniu. Dotychczas miałem pod sobą około 10C 
ofice-ów francuskich, obecnie bedz,e ich około bOO. 
Nie wątpię, że dzięki ich pracy ten świetny materjał, 
jakim są cficerowie i żołnierze polscy, nabierze siły 
niepokonanej. Udoskonalenie armji polskiej konieczne 
jest na wszelki wypadek, gdyby przyszło jej zmie­
rzyć się z przeciwnik; em o wiele poważniejszym, 
i świetnie zorganizowanym, z armją niemiecką.

Z drugiej strony zaś ąjmja silna jdet putrzehna, 
by nń.froncie wschodnim uzyskać warunki pokoju 
jakie Polsce są dogodne, a nie te jakie jej będą narzu­
cone. Dla Polski ma wielkie znaczenie zasada: „Si 
vis pacem, para l.belium“, Będzie to najlepszym atu­
tem w reku dyplomatów nolskicn, mieć za sobą sil­
ną irmję. jako najbardziej wymowny argument. Tyl­
ko dlatego, nie zaś dla jakichkolwiek celów zabor­
czych lub imperialistycznych musi Polska w dalszym 
ciągp wzmacniać swoje siły zbrojne. Nawet po zawar­
ciu rozejmu czy pokoju Polska musi być każdej chwi­
li przygutowana na wszelkie ewentualności, zaufać 
bcwiem całkowicie rządowi sowieckiemu wobec gło­
szonych przez niego haseł jest dość trudno. Obawa, 
aby mocarstwa sprzymierzone zawarły stały pokój z 
Rosją poza piecyma Polski jest płonna. Pokój od­
dzielny nie będzie zawarty przez żadne mocarstwo 
oprzymierzone.

Zaprzeczam kategorycznie pogłoskom, jakoby 
Francja miała odmówić Polsce dalszej pomocy. Sam 
fakt, że powróciłem do Polski, jest wystarczającą na 
to odpowiedzią. Dodam zaś, że przed wyjazdem zd- 
pej* nil mię mars iłt : Foch, którego w Polsce repre- 
zetituję. że przybędzie osobiście do Polski i to niedłu­
go, może już w najbliższych dniach, aby przyjrzeć 
się armji polskiej. Będzie to miało niewątpliwie ol­
brzymie znaczenie moralne iuące w parze z udzie- 
Ionem przez nas poparciem materjalnem, C j się ty­
czy tego ostatniego, to Francja choć sama wiele łożyć 
musi na  zorganizowanie swej armii, gotowa jest w  
dalszym ciągu pomagać Polsce i udzielić jej potrzeb­
nego kredyt:’. /  Zresztą obecnie rozpocznie się w zna­
cznej mierze w y m ia n a  towarów między Polską a za­
granicą drogą ladowa i'morską, co w znacznym sto­
pniu wzbogaci skarb Państwa.

Milbraci a cryiażai 
fimusko- pofehitj.

Paryż. Havas. W przemówieniu .wygłoszone™ w 
Izbie deputowanych oświadczył Millerand, że mocar­
stwa sprzymierzone z państwami faktycznie uznane- 
mi, a utworzonenii z terytoriów dawnej Rosji, utrzy­
mują stosunki najprzyjaźniejszc i jak najbardziej ser­
deczne. Co do Polski powiedział Millerand: Zbed- 
ne chyba będzie z mojej strony oświadczenie, że jest 
ona dla Francji wyjątkowo drogim sprzymierzeńcem. 
Pod tym względem posiadamy tradycje, o których 
nie zaDommmy. M;lłerand doda}, że Francja wierna 
postanowieniom nie Anglji lecz mocarstw sprzymie­
rzonych, zawiadomiła Polskę i Rumunię, iż gdyby 
którekolwiek z tych państw było zaatakowane przez 
bolszewików, wówczas może liczyć na najintensy­
wniejszą pomoc ze strony mocarstw sprżymierzo- 
nych. Przemówienie to przyjęła Dba hucznymi okla­
skami.

' /  ®ntyż. 'Havas. Dzienniki omawiają przemówienie 
Milleranda w Izbie, deputowanych, podkreślając zgo- 
ia ie  szczerość i jasność oświadczeń premiera, uzna-

l niejMilleranda za do.wóŁ żc sprzym^-rzeni zrzekli s i r  
| zamiaru obaleni:; : ;:adu sowietów.

I
O wp:ai)ie winowajcó* wejrf.

TEKST NOTY KOALICYJNEJ.
Berlin. (S lutego. Biurc Wolfa.) Neta wystosowa­

na do szefa niemieckiej delegacji pokojowej, Lersneia. 
brzmi następująco:

„Pi ezydent k< nierencji pokojowej, 3 lutego 1921.
Panie Prezycicr.pie! W wykonaniu par. 3 proto* 

kołu, podpisanego w dniu 28 czerwca 1919, mam za­
szczyt przedłożyć Panu niniejszem w imieniu państw 
koalicyjnych egzemplarz list, zestawionych przez 
rządy angielski, irancuski, włoski, belgijski, polski, 
rumuński i serbsko-cborwacko-słowiański w mysi 
art. 22S, ustęp drugi traktatu wersalskiego.

W listach tych nie są wszyscy zamieszczeni, któ­
rzy dopuścili się w ciągu wojny licznych zb -odni Wy­
mienione rządy zamieściły na listach tylko tych oby­
wateli niemieckich, których dotyk? :i«jcięższa odpo- 
wiedzia^ość. Liczba winnych pozostaje daleko w ty­
le poza liczbą nadużyć, które popełnili niemieccy oby­
watele z naruszeniem praw i zwyczajów wojennych. 

. Nie leży w interesie wymienionych rządów udzielać 
amnestii tym zbrodniom, które w załączonych listach 
nie są wymiemore. W myśl art, 228 traktatu są Wino­
wajcy wymieniem we wspomnianych .listach imiennie 
lub też z powołaniem się na stopień urzędu i zajęcie 
urzędowe. Wymienione rządy zastrzegają sobie pra- 
v'o zadania od rządu niemieckiego, jak to jest prze- 
v.idziar,e w art. 230 traktatu, także dokumentów i wy­
jaśnień wszelkiego rodzaju, których dostarczenie o- 
każe się potrzebne do zupełnego wyjaśnienia czynów 
karygodnych, do zbadania winy do dokładnego usta­
lenia odpowiedzialności.

W  dalszem donies;eniu otrzyma Pan informacje 
w  odpowiedzi na pismo pańskie Nr. ^8 (odnosi się di> 
noty rządu niemieckiego z dnia 25 stycznia 1920) co 
do szczegółów, pod którym, państwa koalicyjne ży­
czą sobie wykonania traktatu, odnośnie do tego pun­
ktu. — Pidpisar.o: Millerand11.

W Tście Millerauda do kanclerza Rzeszy fest po­
wiedziane, że mocarstwa Koalicyjne nie wątpią w to, 
że postępek I^rsnera  byi manifestacją osobistą, za 
która rząd niemieoki nie zechce ponieść żadnej odpo­
wiedzialności. Mocarstwa ni*, mogłyby nawet przypu­
ścić, by rząd niemiecki chciał się 7 obowiązku, wyni- 
kaiącego z traktatu pokojowego.

POGLĄD L. GEORGE‘A.
Wiedeń. (B. K) Wedle „Berline* 1'agblatt‘u1 % 

Bazylei, ..Bazel National Z tg.11 uzupenia doniesienie 
dzienników co do zmiany poglądów George‘a w. spra­
wie wydania winnych, następującymi szczegółami: 
Angielski lord kanclerz Birkenhead złożył oanośne 
oświadczenie w urzędzie zagranicznym i podał, że L 
George jest zdania, iż lista obwinionych powinna być 
zmieniona a!bo też dostępowanie .sądowe powinno być 
zmodyfikowane* w myśl życzeń niemieckich. Juk 
sprawozdawca JHauonal Ztg.11 stwierdza, oświadcze­
nie to wywołało silne wrażenie i będzie ono dziś i ju­
tro rozważane przez konferencje ambasadorów’.

LISTA WINOWAJCÓW.
Paryż. (Havas.) Lista, ogłoszona wieczorem, obej­

muje 10(1 nazwisk ze strony Anglji, 334 ze strony 
Francji, 29 ze strony Włoch 334 ze strony Beigji, 53 
ze strony Polski, -U ze strony Rumunii j 4 ze srrony 
Jugosławii.

m o ż u w o Sc  Da l s z y c h  r o k o w a ń
Wiedeń. (B. K. za „Vbss. Ztg.“.)W sprawie wrę- 

czema kanclerzowi Bauerowi noty, dotyczącej wyda­
nia winnych, nota ta dopuszcza możliwość dalszych 
rokowań. Zrpowiada ona, że nastąpi jeszcze jedno pi­
smo Wysokiej Rady, któiem będą zakomunikowane 
warunki, pod którym: państwa koalicyjne zamierzają 
przeprowadzić postanowieniu traktatu pokojowego co 
dru obecnych spornych punktów. Wedle tych twier­
dzeń zdaje się być niożliwem, że nastąpią dalsze ro­
kowania -,v sprawie wydania.

FRANCUSKO - ANGIIzuSKIE RÓTNICE ZDAN.
Wiedeń. B. K. wedle „Beri. Tr.ghlattu11 z Bazylei. 

iWpkSL friwcusko r. '^ngielskiei różniej zoań, którą



pc gwałcenia prawa i zwyczajówwojennych w obo”- 
ZStch jeńców. 7, tego zastawieipą widać, że żądania 
państw są rzytoierzouych nie pbłhą z ćli?d zemsty, 
de są aktem, mającym na celu wymierzenie. (Sprawie­
dliwości.

(T! >,
i—- A

Cagle sic wy loieL postanowiła konferencja amba. 
sadcrów, jak donosi specjalny sprawozdawca. „Cor- 
fKre delta SerE*\ prżeYazac osądzenie winnych Niern- 
eów Lid£C Narodów. We'śd< te jest .noźiiwe na pod­
stawie art. ty traktatu pokojowego wersalskiego, k tó ­
ry  przewiduje pod pewnymi warunkami rewizje po- 
stanpwiei'. traktatowych. Francja ptzyjelf to wyjście 
wskutek napierania Ar.gjji. To ugodowe rozwiązanie 
*povwd»wa* Birijenaead, który z polecenia angiel­
skiego premiera wystąpi! za złagodzeniem żąu«.ń.

l.Ofiflyw! (B K. Reutera * Paryża.) Rada ambasa* 
iJorów,, wysyłając? w  środę listę winnych do Berlina, 
oczekiwała, że Londyii zguJzf się na tę akcję. Tynr- 
cz isi m przybyły z Londynu lb#d kanclerz doniósł Ra­
dzie uwfcasadoró*", że Ltoyd Ckorge zmieni" .stano 
wisko; jak  dalej donoszą, przyszła Rada ambasado­
rów' do jwzerfOBanla, że koalicja musi Mszale?/r-ć na 
razie na dalszy krok rząau nien-Kckiego, zanim sama 
cof nnłeji-łie.

Wicoań. (B. K. z Londynu.) *Times,; wyrażają 
przekona"1*, iż Hsi% mających byL wydaaymj, musi 
byc ziiueniona, j  że także inne punkty żąóufda koalictt 
musza być •zmienione.

Paryż. Wedle „Echo de Paris’ otrzym ał angiel­
ski lord kandciz Birkenhead i angielski adwokąt ge­
neralny polecenie, aby na Konferencji ambasadorów 
przedstawdi stanowisko LIoyd‘a Oeorgea v  kwestji 
wydania Lord kanclerz przemawia! pó! trzecia go­
dziny. * 'L

SOLIDARNOŚĆ SPRZYMIERZEŃCÓW.
Pąry i. (PAT). Dziennik? wyrażają zadowolenie 

to szybkiego ukoćv2tnia przez sprzymierzonych dy­
skusji w  sprawie Unowiska Ltisnera, co jeszcze 
rax dowiodło NĆemeom zupełne? solidarność* mo* 
wrtotw rprzyrmoiwonych^

ODPOWIEDŹ NIEMIECKA
W itdeL (B. K. z Berlina.) Wczorajsze konieren- 

cjfc H1 jędzy przewodniczącymi stronnictw a: rządem 
Rzeszy nędij eLiś \ ontynuowane. Także ,  komisja dla 
spraw zagranicznych zoierze się dziś ppppłudnut. 
W  ahradacJi 'tych weźmie udział niemiecki pełnomo­
c n i  W Paryżu .£ . Mayer. Jest niepiąwdppodndnem, 
by  qcpqwiedź ze strony Niomisc na notę Koalicji na­
stąpiła już w najbliższych dniach, Odpowiedź, jak są­
dzi „O, Ahg. Złg.4i, nic nastąpi pized upływem tygo­
dnia. Ńa wczorajszej konferencji rząau z przedstaw1* 
Cicfitjhi stronnictw rządowych przeważyło ż.dąnie, że 
2Wvlar.it zgiomadzeiita .narodowego wtedy dopiero 
powinno nastąpić, gdy nadejdzie odpowiedź Koalicji 
na no 'j niemiecką z 25 styc/tiia. ,,D. Ajlg. Zig. " roz­
ważą'sytuację rządu niemieckiego i zaznacza, że rząd 
nie powinien ani na chwilę napominać o ’słnieniu pa­
ragrafu 228, że musi nawet wobec oburzającej listy 
pr /f stać ua stanowisku nie zaprzeczenia, lecz mody­
fikacji traktatu p a k o w e g o . . . . ” i..

fxam«? «tvmnbf
nietcteckieh shratlnlarzy.

Kruków. (Radio z. Ljomt.) Dzienniki francuskie 
podają szczegóły. dotyczące wydaniu* winowajców; 
Niemiecki następCf triero jes. oskarżony 0  wydawania 
foźrazuw pal-eofa wsi 1 mcrduwrnla luds*‘ z  Ethego- 
miery, o ustanow ieniu rady wojenbej, lrtó ej sam prze­
wodniczył, w  Mnstores-CbnrieyHle, gdzló skazywano 
na więzjenia ■ deportacje, że w czerwcu 191S nabrał 
z Cousśy *szyslkte drogocenne przedajfaty z nile* 
szlcnia, fekie żajmor al. Ks. ^Itei łest oskarżeny o do­
konywanie o« własna reke -abonków I n lm zenb  on- 
faedw.

Ks. Wilhelm o rabunki w  St. Ouentm i Vem ns, 
ks. Riłpprecrtt o mordowanie jeńców wojennych, ks. 
W irttfltbenki o abruduie dokonane vs Tuacouyt i L d 
łliudesburg i Ludendorif o wywożenie mieszk^ńcóu*, 
nawet młodych dziewcząt na przymusowe robąty w. 
głąb Niemiec, o zarządzenie ponownych wjzyi jekai- 
skidi na 'erenach francuskich, o grzebanie żywcem 
i gwajetiria miotlych dziewcząt, o zatruwanie stn- 
Jzien i niszu»enie iruodych drze>vck, gen. Kluck o pa­
lenie, rabunki i wydawanie wyroków na osoby cywil­
ne. gen. ..Steótffcr o mordowanie jeńców, gęn. Meict
0 dobiiunie rannych jeńców bagnetami, Aapitan N|- 
mann ruzkazai ściąć głowy pięciu podphcerotn v.rzie- 
tym do niewolą maj. Gasten i kap. Dutzljygen kazali 
rozstrzelać kobietę t dzieckiem, . które matki nie 
chciało opuścić, oulkownik Weuge wyda! rozkaz 
strzehma do osób cjhvi?uych, palenia domćw i ro*- 
strzeliwan1': każdego żołnierza, któryby się wzbra­
nia! brać nd^ia! \v rabin ku, gen. Rfedl Tozki<zał palić 
demy w N&.nury, zabijać mętczyzn, a dzieci i kobiety 
pędzić na linje bejowe francuskie, gen. Ciii mg?- ką- 
za? spalić żywcem w synagodze w Lune” iM.e pastora
1 jęgo córkę. Nieznanego nazwiska major 16 p. ba­
warskiego kazaj w f3adouvillet palić dom y.,strzeląi 
do ambulansów i urządzał brankf wszystkich kobier 
od 18 reku życia,

Gen. v,*a Krucka żąda* poczynię,lią v.‘?zysikich 
możliwych kiokć w, edem  rozszerzenia epidariijf tyip- 
sq w otozie jeńców, wskutek czego 2marlo tam lOuti 
jeńców, uświadczy! on: Prowadzę wojnę według
niego wlasnogo systemu

Dokumenty, przesiane rg?dowi niemieckiemu, za­
wierają setki stron, pełnych tych barbarzyńskich czy­
nów. Każdy nien-ul wiersz rozpoczyna się od rejestru 
spukó, rhbuiików, morderstw, liit rckwizycyj kobiet 
i  i  % Dwtttoście strcc cbćjmtj*i zbredfedotycoflcd '

do cesarzu, juponji.
Warszawa. (PaT). Naczeu,!k państwa z OKiZjt 

ttrcjicia w życie rrafetat 1 pokojowego wystosował cte. 
cesarza Japouji życzenia pomyślności i otrzymał w 
odpowiedni depeszę z pvdziekowanleiu i serdfc>-zn«unt 
żjmzeniami wielkości f Domyślności dia Polski.

Ryga. (Hnyus.) Sekretarz sianu w Watykanie, 
kardynat uaspart, zawiadomił, że.pafńeż urną! dęfifcW 
tywnie państwo łotewskie.

Chersoń i Odesa
9 ręhn hrtstsuihiw

Wiedeń. B K. z Amsterdamu. Wedle <Hennik» 
„1 ełegraph'1 bółsżewićy z&jęl5 Chersoń. :'xi u .v x  

Pozihik Rad z Moskwy. Kbinunfkat isk iw w  
bolszev icki 2 cmia 8 b,n donosi, że wojska bolsże 
Wickie po walce zajęły Odesę.

WYCLKy DO m m i j m .  ŁOJFW5K1EJ,
Rygu; (Ma^as.) Z powodu ęa,kOYvirego ,iiu*o^ie< 

nią tęrytorjum Łotwy, W7b*ł?y -4c konsiyt«aHty' $  , 
tc^rskiej y/yznatzono na IV i 18 njajreę. P iaee . ptzy- 
gtt|C V^v czc. rozpoczną s« 1 m^rca.

kOTEW SKO' BOLfZEWICKr. U,MOWA O  
WKM1ANE JEŃCÓW.

<łdaVf.s.) Powróci! tu z f icskwy delegat 
łotewskiego Czerwonego Krzyża. Z. bolszewikami ża- 
w arto t-.iiowę ^ompenzacyjrą w sprawie w nniany 
jeńców, lioiszęwlcy ws:zi'ają ^5?dę  ręewskuacji.

WŁCttłY I JNGOSt AWJA,
jRzynt. f?lavąs) OJpęwjadając, na int. reciccję

W sprawie pożyczki zagranicznej, oświadcz^! fiRttt 
w  Izbie, żc. interesy żywotne Włoch są Zagrożone, 
w  snrni, ic Adriatyku,-Azji 'Mrie^zeTi W TwejŁ f k  
dm-eześnie I, iii pedkreś!;! 2 oc Jskicir. istnienie przy­
jaznych stosunków z .Trgośłuwj*-, 'oświadczają^ że 
Serbów sc ma ją prawo do dośtęyu- dę Adriatyk i i pó* 
twierdzi! zupełna lojalm-ść Włbbh W stosunllłl Ud- 
państ w sprzynńciŁ,Miych.

PRZEMYTNICTWO
Kościerzyna. (PAT), W brew wmstbriowieińotn 

traktatu pekojowego usiłują Nlewcy tv agonach k >  
lejowych przemycać materjaf !yojskov.*y prze? terj*- 
torjum polskie. N? wielu stacjach zatrzymano trans­
porty amunicji a u  ki*kj ŁasaieróW zńaieziono wielkie 
sumy pieniężni w zlocie i w srćbrze. Władze nawę 
wydały stosowne zarządzania zapobiegiwcze które 
na fazie utrudnili- komunikację kolejową. Dalb tc  po­
wód dziennikom uletmeckim. wychodzącym w  Olań- 
sk t i K*ó1ew«u do gwałtownych ataków na wLdze 
polskie z powodc zarządzeń, UśprawiedHwiónJ-ich 
itanem rzeczy.

f
W arszawa (PAT). Minlśtn Sprftw wewnętrz­

nych WojCiechov/ski wyjechał dziś z W arszawy. 
Pud nieobecność p. ministra agendami ministerstwa 
kieiować będzie p. ‘szKowski.

Poznań. Rr<j- Lyon. Z f!agi donoszą, że parowięó 
fiłetniecki St. Helena przybył do portu tutejszego ® 
Hamburga, Parowiec ten -kursować będzie między 
Ameryką poiudthową a Niemcami.

  -  " I I — — .........     TA.

2  irasy ruskiej. :
•Wt sc* z Kijowa,

0 . KUowie, wnęi po przybyciu bolszewików. >d- 
r»owtl s\vą\|zift)ąićOsć „ans irjaękp-Wf gierśki sowiet4*, 
jedyna tm Jwiecłe reorezcntancją. bl. p. monarchii fiąJg 
diim.jskie?, jedyne echo rżąuów . najmiłościwiej nam 
panujących" monarchów. Utwoffyła si? również for- 
muęjnj.będąc? wspomnieniem innej kreacji „paristwo- 
w */‘. niianówlćjć „sowiecki irżąd 'Vschódń'ió-gaRcyf 
sh‘r .  f _ ■ '' ■

Miedzy Ktiowrem, Fbłta «OharUov,'ettł V“Ztto- 
koihuwikaćję fpłcJoU-ą. * (iwiiiir. poeięgajn'i: 'W 

tjgodrtit!. Kil.eją ńiożria iećhay tjfifc# 'źń rrżepitsfką, 
V/ystaw km?: -pi-zei, „eżfeźWy cz^.jkę4*.

Xtó nitm a przepustki, togo za&rzeiiwają.
5-- - J ; ■ ■•- 3r. • t' '.v*  v -\0‘‘ v# \■ •, ; .■< •

: Wasyl Habsburg kanbyd^-ni na... Hmilta-
„Wicdcii.ska „Wola“ wydrukowała wiersz W ąsy-' 

1? HjhMihi&a, peświęcony Hucułom, p. M 
,,Wcla“ dtm si, że pmKOwnik W asji p m b y ł do Wtc- 
ilniu i tc ciężkiej chorobie, przyszedłszy id  sil, zbroję

swą zfTwieśir nalcoiK^a"«dąT w ręce HiFę i plsż© óbe""* 
cnie w.erszi wtraMskie. , Ot... t i w t t W - O

RM̂ łClF „KDMSY 
\Y czasie. v/ojny "jo tw or^y  

.2 i r .  s>t.«,djóvy KKn‘»ia??iluy,ęK. 
ukończenie .gitnnęzjum, a zw ^szćza jyiskaijVii’ "
d^RęajdiścL: .Kuręy. te:-'ł$ialy zastąpić dbść^did^bttwalę 
naukę c h ^ o ąy lrir '^ u czen iem
folguj, jl ctiialziftł o  i  wyłącznic, hy da« r czhnrtek 
zyskał świadectwo i ftatent, a nic wiedzę. Odpadało 
wyćwiczenie umysłu i jego rozwój, św iadom ości, ky- 
ókaur ąztucznie, w Krótkim czasie, z różnyph stTfr* 
szcżfeAPskrucCii - -  znikały :ittą-
iac się trwałą własnością. *"

Raik. edtoina nwoktaał. bafizc- -tai
kuroy in<itu^/czr.e;;-'Ki'ijijh»i ^rzykro^ei Trofws ./rum, 6r> 
g«n>z»jit<3/«i i  wskuteL jsu kAttute’.
ż niższych kia:, lówmfeż niemh, (KuE*y wedtkswę iR 
zbrganizoww,.  ̂ ‘łi^edóWfrt^łmwjff^pecjaiffi r, --msłr.J .

* Otóż te ra / stworzyli Rusin; taki ..Sjinnazjalhy 
prywatny kpie, przygctowewczy z czterech ubtostycli 
klas gimn^jąlnych w ^ t ^ e s i ó
tl ach , <>;śatueziie tj^mfńdite j&dąnfoaóiuii tiailgen- 
cji. Lczniowii niby trocn; przez krótki czas ,iupuczc- 

.ni, b.,tią jako . Z ( ? W. c . V f k t e n »  Ł^ a ‘
zjuin rzącfowem łub pVyaihtnent i  prawetti 
ści a tam się ich będzie, jak zwykre, przeyusrczae. 
choccy nic rtie umieli, .l&rt ln  ęMkMn tp 
wyżej wąp^muuane kursy-

Bard?- cicitawe, t^sr Rad« ;ią»*toęt|A tę
' sapią pijar ę  -Ło Rustpow, |ok  de PóJakoyr, \  ęnj’ rd w#*- , 
sy znada i. zairiknic, 1 *; " ■■ '.................... ||. f......     • ■ - -  ———i-i

Żądania pracowników gminnych. - Traduti
gminy. — Niesumiena agSMK--c 1

(żo). Prńćt^vfńćjr KoHńy pńaista HA'zgro­
madzeniu odbytem w 30 ^ub. nddś. 
p/zedłożyć prez?'djtim Magistratu następujące patiu* 
laty: ; r ^

1) wypłaceni? Itwąrtalite^ó w. dotychcząaowśj 
wysokości w onm I lutego fąclnłs %"

i )  wyplaię t. z*v „,fybowego“ 0 
M  wypłacaaie m»Q m p ł  M !

•żywno­
ściowych [Pracownikom miejskim;

5) wypłacenie pensji wdowiej po. wńa^yejt p fajo-

7} -M zysmić i‘.3|vMimi«st do d a ^ g ^ ^ ra ę y  pa4 
sprą-wą V;' ): ,

S) Jpżypoinhtęć. ittczyJjnRi o zreaftzowama ińfc 
wypłąconej 1^-t'ej pfcps|f » - -kujiąęyjftCgp 
prztd*ieb)orstv.’Ach miejkklęłb e r : jftóręr d o t y ^ i w  ’ '
fep-n nip n«ii'tnnnA.

wodniczący ponownie w  o s ta tn i Śobbf(iXv?ó£?zó(iśm 
w saK ratuszowej celem iwadżińńa aSó na# dalsnóin 
postępowaniem. Rn Hatadacl: któte ęftiiÓR f o  ffe ta  
1-śz‘ej w  hócy iichwąfónó': ■ ’ >.

ł) w myśl pism° prezydenta miasU zac’eftaź rt» 
załatwienie postawionych V  nijmorjale ząóai? % ^  
styezMa b. r. z  teiń, ' 0 l'ż jmw6dfa> bgóftiiil ónńkr^nC 
Bostuiaiy te y 'hiczćth ograrticżonć byc ifit’ n!v>gi5 ;r ■

2) Praćov/nicy miejscy oczekują -itta os^tectiSp 
oópoWieóź najdalej do bm„ w którym to  dnht ó&i 
będzie śię żgkmrdżeńló, fctór^ â<ii cydfijć o  dabzem > 
ich ktaitowishu. v .

W o p ę t, popnjiei pi zytocżcnych 1 ćhva1 
g»ąt pasz sprawozdawca iijfofmaćjr ń  a t t  friiatod4* 
nycj?.

. Prezydium magistratu uznaje w całej pełni pfc- 
tt/ćbc pbpraWj* -IjEfkiifiâ rcHr któ-
ryeh po*ożesiie jeg* uardzo ciężkie! Podług prZfdutd-- 
wfcmych wykazów ’Kóśzt \Vyżywićńła ludnego ttin*  
wiśkŁ (yynóś! Po cenaćfi nK?ksy*nalpyiJh 9Ź0 ’K.,-a‘iJO 
ct'i>aćh i f  hatkliu pdskaftótihi 955 k (wied!^'ce« i  phzei'
3 tygodnO Kie wliczając w  to miesaksaiib, obtnsrią, 
ubrani?* ani kosztów wyżywienia rodziny, ^h-zyptb 
szczając, żeby ńćwet tidałc się sćiśtiąd 'ipasók' tal 1 
tak kwota wydaikóv/ przżw. "żsży o wiete dochody, 
gdyż prZed^tńa pensj? pracownik?, wynosi; 689f 
micsięcźńió'. Jakkbfwłeń Wielu 2 ńłch nw bkjr^nd/ftjB 
chody, zarabia ktoś z rodzby. - posiada jakiś-ogródtJt 
albo kawałek ąjdfaj fedrak nie-możha b ra t w  w  
*hubę< trzeba s?ę z 'tew JiCZYć że sa itaeY. którzy « J  
loiTłoćy nfe mają, -if?

l^ódwyżka pensji — tej mierze jak!t. żądaj? pra­
cownicy jesi wykluczona bo m iasto ,n łrtw ślad i o d  
pow<ed»ich fupdtfszów i  zfesźt;, to ątie jroiyddzł do 
cela. Kwestja zatem zfiewu schodź 4q a r t y k u ł  
pierwszej potrzeby, które powjnnv być rdo^tp;/zł«J 
przez państwo. Lwów ao tetm ory  aprov'.zowa.sy jest 
przez W arszawę i wszelkie .r.siłowani? ąby. zastoso­
wać w ola- rękę, ilub btrzym kt zezw w ńw  
zamienny z.;Runjit% iuo Ukraina pozostały beż shtrt- 
ku, liotyenć^KS pracowjflęy itiiejścy otrzym ywał Ąję.
(iittpfrfr*. ('Mlriś rirtjImżiWWmł/ł, lUb/^nn 'L  -jjliU?

Dotycnlzaś prezydium niÓ::i>ówżlełÓ żaÓ.<eJ de- 
cyzii i zbierze się o : a w a d . w najbliższą środi.



. JTłedawseystkier. Uale^Ł ^drtósta łh łć  pojecie
JPPrWa sie z liczać  do stałych pracowników* te
*»«wa ,kc-t bowięiii, odmiennie traktowana \y poje- 

SBtoyth .działach podlc-gających magistratowi, jak 'w  
SP*óv/;ii, gazowni, zakładzie pogrzebowym, straży 
2*fra#  i t. d. Ostateczne podźieienie nracowników 
y.ftołyah i niestałych musi. być uśpione, jednako? 
1 ?  fest to w łączności z cąóiiją pragmatyka służbo • 

*1 nie może być lokalnie załatwione.
O ile jak powyżej zaznaczono jest wiele słuszne- 

g* Postawionych w postulatach, «je ulega jednak 
i<' tbiżĄ ro k  odgrywa w ten? ęiesptnienija a>

. -ferzgd miasta ze swej stron;; doloty wszeBtieSr 
r j fiń , «by tóiyó dcli pracowników miejskich, lióay 

VA 2n3!1“f Patri°ty2?« który spraw ił że we 
mimo ciężkich kolej jakie pi zerwaliśm y nie 

strajków ani rozruchów.

% w s le liK i gto;
kelslaray nnWsli.

&$CiŁ*»NKQW  POLSKIEGO Z W Ą m <  
KOEEJOWCÓW- 

. Prasa stołeczna donosi o groźbie wybucfm strajk 
“  ^śród  pracowników wodceągów, stacj! etekiry* 
f*ł*6jj gatowni * możliwości przyłączenia się praso- 

*ftów innych tSfclfów, cc-lem w yw ian ia  strajku ge* 
JNtoógo na znak protestu wobec pRiulSącef j 3 dtifo 
•te dzjejj wzrastającej drożyzny arfykńlófP spoży« 
*$#(&  -i

Prowodyrzy chcą nadać strajkowi podłóż e e k o  * 
c^icżnc, jednakże w  żem jeśt widoczna czarna ręka, 

pcha nieświadomych do wywołania strajku ge* * 
yWncgo, wając na uwaŻMe jedyrift cel polityczny: 
? » n i a  rządu polskiego do zawiirćis szybkiego po- 
°Jh x bt.lszcv ikarrth

jyliowistl-uKniy się, źe poczynfene są krokido wy- 
bezrobocia wśród kofojarżj, co przyniosłoby 

^wtcęjKUi Klęskę całemu społeczeństwu, akcji-zajmo* 
.(ahia terenów, przyznanych nam traktatem pohojtr 
/*lh. plebiscytowej, a n asza  bohaterska arnija tta 

°ncie 5ry9-by zagłodzoną przez niedowóz żywności.
K Mając to wszystko np trwodze, Narząd Główny 

"'Sbtgo Związki! Kolejowców, stojących nieza- 
J ,,,ianie na straży rozwoju państwowości i całości 
j^zypospoM tęj Pstekiej, poleca swym członkom 
yf&wsć na stanowisku uiuźbowem j wszeobte obja- 

* ^w oten i®  ftrajisi’ na kolejach bezwzględni® ani*

f forzzd okr-ęjrówy  ̂Pińskiego Związku Kdejo- 
^ ‘ »**• Prezes: w. z. Wb A, Nowakowski, sekretarz:

& StaRisfciw^S^ónar.. ______

^3 obroną 
ziem  plebiscytowych!

j,ft. Ubliża wę ważna chwila Plebiscytu n& «i.ejhjacfc 
ttkich, poiożo«y<^ na zachodzie j  północy Rzeczy- 
spolitej. — ytjemośó, gila 5 bogactwo Polski w wy- 

f^ ’ai stopniu zależne będą od tęg a  czy tę dzielnice, 
^ •n jiie 1 polskie bogarte W węgiel, jak Śląsk, zasob- 
jaSV kruszce, jak Spiż i  przybliżajg.ee itas So met**, 

A "a.m ry  i Warmia, należeć będą do wspólnego 
t  państwowego, podnosząc w  nim przewa-
J  Pierwiastku polskiego j utrwalając nasza granicę 
^ajodjiią. — Plebiscyt icżżtnzygać będzie o losach

j^ŁO W O  ?CLSKffi:' Nr, 35 i  dhia U  fcfego i m  -

‘ątąop |S3 JA rjjąt ‘jw ę^ócj A' PJJÓRttu' Z ojżs»ż.tl!
nie zastane przyleczeni do pnia msciorc-. stcgo, praw­
dopodobnie już na zawszę straceni będa dla sprawy 
narodowej, -r- CburMa zetem jest ważną i wymaga 
wigfóio^a wysiłku! -  Nąród polski, w okresie niewo­
li ś rozbicia, nie mógł tym dzielnicom nieść skutecz­
niejszej pomocy, tenibardziej jest- jego obowiązkiem, 
cjzisraj w  tej decydujące? drwili, nie pozostawić mil­
ionów ludu polskiego na pastwę losu i  nie wylama^ 
nych jeszcze zębów pruskich. — SterganizóWać, zasi­
lić, pokrzepić y, poprowadzić tę arjiijp Dowozaciężną 
do urny, aby trtbśOWaftj im dolska, je s f  obowiązkiem 
!-ażde*o Pojaka.

W róg nie śpi!.. Niemcy nie Żałfeją rtiiljońów. aby 
nie Utracić miliardów, przygotowują się do walki ple­
biscytowej, jak do drugiej wojny; nie przebieraj?, w 
środkach i zr.friiwafe te zietple wyziewami łałsztt ? 
obfedv — czujność żateifi z 'naszej strony, jest wska- 
m ha, s przeciwdziałanie konieczne, — Nie zapominaj­
my © tem. że wyniki plebiscyit: mają wykazać wóbee 
świata, nie tylko stopień narodowego uświadomieni*, 
tych dzielnic,'ale zarazem niaia dać i Świadectwo o 
żyw otność i;*rodu - polskiego, o sile przyciągania jo 
go kultury, więkgzejt aniżeli brutalna nieść, która t t  
ziemie potrafiła utrzymać prze? wieki.

W tym celi: powstały w  Polsce liczne komitety 
plebiscytowe, jak w Wasszawie, Poznaniu, Krako­
wie; zadaniem-ich iest zorganizować akcje Ptebiscy- 
towij j dostarczyć mlejscov?yi« Kósr.itfetom tych 
wszystkich środków pomocy, jakich wymaga, wielkie 
zadupie. — Również i Wc Lwowie powstał przed pa­
ru miesiącami Komitet Obrony Kresów zachodnich, 
rozszerzając działalność swoją im wszystkie tar cny 
pleb^eytowe, a. zaięm na Spiż, Orawę. Sjąsk ciesżśń- 
ski, Górny Śląsk, Sztum — Kwidzyn, Warmję i Ma­
zury. —■ Na podstewję p&rczuimępia z  Itomitetaoit 
plebiscytowymi w Warszawie i Poznaniu. Komltel 
lwowski wziął na siebie pewieit przydżi?! pracy, któ­
ry  bądź już wypełnił (biblioteczki, szopki, marionet­
ki), łtib też v; n&jbliiszej przyszłości wykonać za- 
mierzą.

Mianowicie między wieloma iiinymi zadaniami, 
które nłe detpia zwłoki, Komitet lwowski przystępu­
ją obecnie do zorgcidzóWaniu: Rnchornej Wystawy 
Kultury póTskiej**. • -  Tego rodzaju Wystawa, obwo­
żona po różnych miejscowościach terenów plebiscy­
towych, stwarzałaby, o ile możności, wierny óbr&fr 
Polski -dla oczit tych. którzy tej jeszcze iHgdy nie wi­
dzieli z b llzka,  Zapomogą te! • wystawjd szersze
warstwy ludności będą się mogły dowiedzieć o wiel­
kości Polski,, jej pięknie i bogactwie. — Nadto Korni-- 
tci, zamierza również przyozdobić lokale plebiscyto­
wo i stowarzyszeń yr obrazy sławy i bohaterstwa 
narodu polskiego, oraz w wizerunki jego zasłużonych 
mężów. .

Ażeby tego dokpn^ w krótkim czasie zwracamy 
się do zawsze ofiarnego społeiżrnstóra polskiego pro­
sząc o nadsyłanie poci adresem Komitetu Obrony Kre­
sów zachodnich, Lwów, plac Mariacki !0 i. p. (Biuro 
Syndykatu' Rolniczego) książek, albumów, fotografji 
s ohtsuów  /reprodukcji) padających §ię cło tego celu, 
a które w niejednym polskim domu znajduj? się już 
często na składzie. * ; u - x :;

^M iąnor^ęj^jjrp^m y A (.nądsyłanle:
a) reprodnkćji obrazów odnosz&cych

c) 'c.ldóków fotog^a® z rdżpych okolic
sLWiiieMych miejscowości historycznych, cro4^ '«
za;r.AÓy/. kościołów, z centrów* fabrycznych i kopal- 
pianych (iii p. Wieliczka, Bochnia, Borysław i t. tli

d) wizerunkóv,' lub fotografyi- o  de możności kolo- 
rcwanycb, typów ludiw/ych i ubiorów fz ozna ka; 
niem miejscowości lub okolicy). 1

Nic potrzebujemy zachęcać Rodaków do tej <r- 
fiarności na cele plebiscytowej walki, aość gdy pd- 
w iem i, że każdy najmniejszy dai; złażony na ten ce; 
stać się fnożl orężem zdobywającym glosy polskie — 
W tych clzielnicąclj, które asi szczeku oręża polsldcgo, 
apj drgnięcia serc bratnich nie zaznały 6 i  wieków. 
- -  Pi zy tej sposobności nadmiecłamy, że do Kasy Ko­
mitetu Obrony KcesóY/, zachodnich wc LWówio wp*y- 
nęło dotychczas przeszło 320.00C korop zc gkfodek 
sta cele plebiscytowe i na doraźną pomoc dis Górne­
go .Śląska, a mamy nadzieję, że ofiarność ttabzego 
społeczeństwa nie ustanie w  chwili, gdy się zbftżs 
rbi strzygnięcie mające zadecydować o potęd%e na­
szej. - •  Zwycięstwo tej sprawy będzie dla vm yst* 
kich ofiarodawców najmilszero „Bóg zapłać".

Komitet Obrony Kresów zachodnich: prezes pfół. 
Dr. A. Jurasz, sekretarz, K. Pov;id*:ki. skarbnik S. Kóv 
mornickr.

Hi! teren i nlehiseylowym.
STARCIA NIEMCÓW Z  DUŃCZYKAMI.

Do FJensfcurga przybyła komisja międzynarodo­
wa, złożona z przedstawicieli angielskich w Kcpsn* 
hadze. Mcrlmgn i Clatidela, z podkomorzego szwedzs 
kiego v. Sydowa i z norwcsiciego urzędnika bielftye. 
Kctnisję r.OAitali bawiący już wc FlenrburgU ittnl M  
członkowie oraz wyżsi oficerowie wojsk -okupacyj­
nych. Na dworcu ustawiona była tentopńnja honprowa 
fr: reiNka z orkiestrą, prócz f f t b  oddziały maryna­
rze francihikich i angielskich trzymały szpaler &$ do 
pAlatit,< w  którjun komisję zakwaterowano. Natyclę 
miast po Przybyciu komisji, wywieszono tia paf^cn 
flcgę francuską, angielska, szwedzką i norweską.

Po odejściu z  dworca wojsk, które zajęłj? $w% 
miejsce w szpalerze, przyszło do Starcia Ntenfców a  
Duńczykami. Mianowicie Niemcy, nie mogąc dcierpleć 
radcóć* Fuuńczyków, rzucili sic na nich, poturbowali 
ich i pozrywawszy i  nich odznaki, rzuci!! je do wody, 
\V?ądze niemieckie skonfiskowały też W jednej ź d ttf  
kfrń afisz, wzywający do głosow.inia za przynależno­
ści Ę do Dtirdi.

siv do hi­
sterii i msrEkologii.-Polski (c, .p, pnw a Grunwaldzką, 
;Raclawicka, zwłaszcza Hołd pruski, wogóle Grottger, 
Matejko i c, d.). Wizerunków królów polskich, bohate­
rów i wieszczów) u p, Kościuszko, Kopernik, Mickic- 
wics ; x. 4 )

b) Wydawnictw e ..książek Ulustrowąflyęh w o- 
zdofcniejszej .oprawie {jak n. p. Pan Tadeusz, Mohoi% 
Stąrą Baśń, Sztuką. Spiska, Architektura, Ąlba^iy jtó.1

NA MARGINESIE

H t e i  i i i  d t  s r i M f c .
Twemu znajomemu, którego' szukasz, tfię ęhcialo 

się jnzybić wizytówki na drzv;iach. Chodzisz od 
drzwi do drzwi i mćdytbiesż, kto tam w środku mie­
szka, a z9ezvms2 być zly, że dożo drzwi hie ma bile­
tów. Dzwonisz potem do pierwszych lepszych loka­
torów i oęoieraęz błogosławieństwa, (Szukać nazwi­
ska w  spisie iókaterów nie próbowałeś,, bo wiesz* że* 
wbrew przepisom śą przeważnie spisy z przed kilku 
lat, a nikogo to nie obchodzi). Robisz się nagle społe­
cznikiem: narzekasz, ile kłopotu ma listonosz, lub Ira­
ny interesem. Pełen goryczy tworzysz aforyzmy o 
niedbalstwie ł niedołęstwie całego społeczeństwa t 
Polaków wogóle. Mój drogi i W róciwszy do donnfe 
przybij v? każdym razie bilet na swych drzwiach, ozy 
dóirrzć?

KIPLING

Z A W I Ś Ć  B O G O W .
NOWELA. .

Praefctad z angfebklezo.

c& daebn,

(Ciąg dafez^T
»- Iję on i m

efe Lsiedl; przy niskiej, błalej po/ęczy 
*d widać było miasto 1 jego światła,

— O t ludzie na dole są szczęśliwi —
Jfe e ra . -  Ale nie < ^ ,e .  aby mogli byćtóiTm zęśb* 
j i ; 351 W Q I zuajt mi się też, a^y białe „raem-Iós" 
'"  ly być *ak sżczęślf*>:. A jak ty myślisg*

— Wiem, że ni? s?f szczęśliwe.
— Sk;tó te włos?,?

Gnę oddaią dzieci swojo itis.mkor:i,
^  J^sfdy-hi tego nie widziała — rzekło Ahicera z  
ł* » ł  Mlcm ~  1 nie - hCłi widzieć. Aid! — opuści- 
. Bowę jia ramię Hoidepa. — Naiiezyłąm cztesrd^e* 

‘ zmcczyl&ni się już. Popatrz na dziecko, 
ĆT* życia, ono ttóże  "iczy śr\viazd$\ ; . 
bąero io ołwanemj i ttienichpmęmi oczami d #

, ^  r»iebE. Ajneera położyła I®
"Menowi as rękach: dziecko leżało bez krzyku.

~  »  S» * W 9  _  to*M 4 -  m s t - 6 -  

“  ,w 6 “ '

^ >e■ m‘ *» ^
— la k ie  malutkie usteczka! T a k a  buzia malusień­

ka! A ć?-(e ir.oje serce jest w  tych steczkach . Daj ml
dzieckp. ^adlugo je trzymasz.

— Nie, niech sobie leży. Przecież ule płacze?
A  jak zacznie płakać, to mi oddasz, co? Praw- 

■dz:\vy iriężczyzns- Kiedy ono plącze jest mi droższe 
niż kiedy Lży cicho. A!s życie moje, takież mu damy 
imię?

Majutkie ciałko leżało tuż pr*y serc*.; HoWehai.. 
Było bezmiernie bcżs^Rę i ciche. Nieiedwie bal się o- 
detchnać na nie, aby go nie rozbić.

Naraz zamknięta w  klatce zielona papuga, uważa­
na w domach krajowców za coś w rodzaju ducha do­
mowego, -ruszyła się na swej grzędsie i sennie zatrze­
potała skrAydfomk

Oto- odpowiedź — fzekł Ifołdeu — Miau Mit- 
tu przemówił, Oa będzie papugą. Kiedy wyrośnie 
będzie mówj? potężnie biegając i  miejsca na miejsce. 
NUaa Mitty n m yw& się papuga tworan języku -  w 
języku M.u2i!i'tutiićuł. nie prawda? ,

.-i- 1  pocóż odpychać mnie -tąk dąlcko? — skrzy­
wiła aie Ameera z u r a - r  Csemtrż nic puawać gi» 
z angielska — ale niezupełnie. Do. przecież on jest i 
mój.

— Więc nazwij go ToW; Ter jcsS podobn*: do aa- 
gifcM.iego.

— Aj. Tota! (T o u  w języku chindustanK ozna­
cza papugę), a to także-jest papuga! Wybacz mi, pa­
ni® Mój. i paść v/ niepamięć, co było przed minuta. "■ 
lc przeciw \v samej rzeczy chłopaczek nasz-je s t-za- 
mały. aby mógł dźwigać c&łc brzemię imienia Mian 
Mitflj! Niech się nazywa To te — nasz mały Tota! Sły­
szysz maluśki? Maleństwa, ty jes teś  Tota!

Dotknęła zlekka policzka dziecką, które zakwili­
ło cichutkc, tak że Ameera musiała jc wziąć aa rece -

i uspokótć Ję jfrzacndoymym rytmem „Ar* Koko, Dte* 
rfe Kdko \  l.i6re opiewa:

— O, wronc* idź wrono! Dziecię usnęło głęboko.. 
A śliwki restuj w dżangli, po groszu tylko funt Po g m  
szu funt, baba, tylko po groszu fum!

Uspokojony w ten spesób najzupełniej co do eo­
ny śliwek Tota zwinął, się w kłębek i zasnął. pc-. 
dwórzu widać było dwa legie, białe bawoły kierate* 
we; -a niozmąconą powag? przeżuwające swą wie­
czerze Stary Pir Chan przykucnął na ziemi u głowy 
konia Ttoldena j przełożywszy swą szablę przez kola­
na, ciągną! sennie tiym % nargilów, które rzechoiały jak 
żabą w sadzawce! Matka Amęery przędła ną weran­
dzie na pole a drewniana brama była zamknięta i za­
ryglowana: Z daleka wybijając się ponad miły szum 
miasta, dolatywały odgłosy muzyki weselnej a na tle 
Rizko wiszącej tarć/y księżyca wyiazm ę rysowały, 
się sylwetki nietoperzy,

— Modliłam się — odezwała się Arncera po dłuż­
szej przerwie. — Modliłam się o dwie rzeczy. Pier­
wsze, abym mogb umrzeć zamiast cieotó. gdyby twe) 
śmierci zażądano, a powtóre, abym mogła umrzeć za­
miast dziecka, .ilodliiatA &§ o ta, ao Proroka } do Bee- 
bec Mirjajji (Dsici/ica Mar ja). Czy myślis:-'.. że które 
z nich nńjie1 wysłucha?

— Któż nic wysluchróby tiajmiiiejszego słówka, 
wymówionego przez twoje słodkie wargi?

— Ja chciałam pwrstęj odpowiedzi a ty  tia jęu  ml 
słodkie słowa. Gzy mu modlitwa będzie wysluchao*::

-- Jakże ja mogę na fo odpov/edzieó? Bóg jest 
bnrtfóo dobry,

4Q. <f. a>
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W ia d o m o ść  b i » e
L w ó w , 10 lutego 

. fbperitm r Te-uru miejskiego*.
We wtorek, ic lutego o g. 7 po raz (pierwszy 

j ftufobAt", kom. w 3 akt. Gabryeli Zapolskiej z pp.: 
Jankowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Michnuw- 
ską, Niemiryczćwną, Okorricką, Rowińską, Rybicką, 
Sieitiawską, Wiland, Batogórskim, Larewiczem, Ordo­
nem. Białogórskim, ‘ Ratschką, Romanem i Rydzem 
skin.

W e środę l ł  lutego o godz. 7 wlecz. p t  :az 3 c! 
jJb ie z y św ^ t"  operetka w  3 aktacii Rud. Falla w aie- 
smienione: obsadzie.

W** czvT>rtck 12 lutego o godz 7 po raz 2-gi SĄ’. 
s y s U a i  \

W  piątek. 13 lutego o godz. 7 wiecz. po raz pier­
wszy „Eros i Psyche" opera w 5 obrazach Ludomira 
Różyckiego z pp. Ko»Iewicz-Waydow*i, Ostrowską 
M?łecka Okońskim, Eowozynskim, Wolińskim, Hor* 
ttertan i Sieroszeyskirn.

Itsr tfaw teatru !it,-ar+. „Czwórka" (ul. Rejtana 
t |  X):

r^ograra XIV oa poniedziałku 9 lutego 1920 co- 
j i  sanie od fjpdz. 8-mej wieczór

Cześć I. Romuald Gierasieński jak© „Jankiel TraJ- 
lowfcg. pokutny dor?dc.“, Paulina Noskeweka — pio­
senki liryczne Anda iutsJnr,an i Marek Wmdheim 
w swoim repertuarze. Cześć II. „Kłopoty pana Pre- 
zydente** płelka aktualna saftrycrao  - polityczna 
rawja v/ i  częściach pióra jpólki autorskie} „Ki-Zbi“ , 
UdsUi bior® M«rj Czajkowska, Romuald Gieraste.i- 
skl Karo Bros, Stefan Morski, .Terzy Rygier, Marian 
TarlowskI, Marek Windheim.

Bilety od 9 — 5 u U. Seyfartba (ul. Akadeipicki 
(5), a od 6-tej wieczorem pi 75 kasie teatru.

— Wiadomo#?! koncertowe. W e wtorek, lb cm. od­
będzie sie VIII. Wieczór Cyklu arcydzieł fortepiano­
wych z Egonem Petrim jako wykonawcą. Z powodu 
trudności technicznych a zwłaszcza ńewn.*nnycb 
prób do „Erosa i Psyche" w  Teatrze iHlejskir’", or­
kiestra w  koncercie ♦ym jak to impreza projektowała, 
udziału w zią ' nie może. Ar.ysta wykona zatem sam 
wielki program złożony z r. stępujących arcydzieł: 
Bach-Petri, koncert i f r ta  C-troll, Menuet i Coccata. 
Beetnoyen. sonata pastoralna. Brahms wariacie na 
temat Haendla. Chopin, scnńta H-moll i Lis2t, parafra­
za na temat „Snu nocy letniej" Mendelsohna, Dnia 24 
lutego b. r .  wy stępi z jedynym koncertem r-jw ybit- 
niesaza śpiewaczka polska, primadonna coery warsza­
wskiej Matylda Lewicka, Sprzedaż biletów rozpocze- 
‘ł się dziś w magazynie nut Seyfaitha. 711

~  Organizacji narodowe I. i!.. (U., iV„ V.. VII a, b 
1 okresu m ir  ta I.wowa, odbędą pośiOdżenie zarzą­
dów. na które wszystkich członków słę zaprasz „ we 
Środę o godz. 7-mej wieczorem przy ul. Łyczakow­

skiej 9 1. p. Na porządku dziennym sprawa zjazdu O. 
■ N. w  dniu 15 b. m

— Polskie Towarzystwo Politechucziw. We środę, 
dnia ł l  lutego o godz. 6 wieczór odbędzie się tygo- 
iniowe zebranie, na którem prof. dr, Maksymilian 
lluber wygłosi referat „O działaniu uałwojenia w  be* 
t°nie’\  ;

< — |9  lutego zwyczajnym dniem płacy Prezydium 
Rody ministrów komunikuje: Wobec podnoszonych z 
różnych stre n wątpliwości, stwierdza Prszydjun. Pa­
dy Ministrów, że dzień jutrzejszy t. j. 10-go lutego 
ł920 jest zwyczajnym dniem pracy. Dekretem z 7 lu- 
teg i 1919 9119 ustanowiono Jwiętem narodoweorty!- 
ko daień 10 lutego roku ubiegłego.

— Polski Związek u zędnlczek państwowych Sta­
raniem tego Związku odbyło się w  niedzielę, w  sali 
„Sokoła—Macierzy" przedstawienie ".matorskie. Ode­
grano. z dużą doza talentu „Klub kawalerów" Bału­
ckiego ze współudziałem pp. Lasockiej, Spindlen wej, 
Ofldrięhówny, Gfiitlerówny, Frydrycha, Ortkiewicza, 
Krobickugo, Zawirskiegc,ł Dancewicza, Lanzejo, 
Koliakówny, Iwasleczki i in. Po przedstawieniu, gdzie 
me szczędzono wykonawcom oklasków, odbyły się 
tańce. Brwiono się ochoczo do biSlego rana, bardzo 
wleh z sali wieczorkowej udało sir wprost do biura, 
a bawiono się tein chętniej, że dochód 2  Wieczorku 
przeznaczony na schronisko Zuląeku. Zaletą \ ieczor- 
k u  była ochota aranżerów i taniość, to też wszyscy 
uczestniczy wynieśli duże zadowc lenie Tak być po- 
Kdimo

K o ło  o o f e e h o f ó w .  dzie si| 10 lutego (wtorek)
o godz. 7’./a wiecz. w Semiti doci. ped orzewodnlctwem X. 
j | rlahueh S. J. n/g o godz: b-ej « ^ i y t  X. Rektori Wai­
sa o „Spirytyźmie" w lokalu Kola. 71°

C zy podobr a?
bowiadujomy się, że pewna znana i zasłużona na 

pełli mrodowem działaczka, kupiwszy pized irneMą- 
c«m kamienire przy ul. Lenartowicza 1 1 , sprzedaje 
ją obecnie — żydom.

Mimo poważneuo źródła, z którego wiadomość 
(a pochodzi, niopodoboem wprost wydaje nam się. a. 
by osoba tych zasług, zażywająca w tolsklem spu-

fodAkwn: odaewiediiaJnyi StftU&łajt Biega,

*-■ „SŁOWO PO!.SKTF. Nr. 6$_z dnia 11 lutego i !; /

leczeństy le tyle powagi, i to osoba więcej niż zamo­
żna. poniżyła sit: do czynu przekreślającego jednem 
pocią»nięciem pióra cały morahiy dorobek jej życia. 
Dodać .należy, że poprzedni właściciel, kap. dr. ją- 
kubski pomimo wyższych o 150.UÓ0 ofert żydowskich 
wolał soizedać — i to z  wyraźnemi zastrzeżeniami 
- -  kamienicę swą — ;’ofce.

Czekamy wyjaśnień, żądamy zaprzeczenia.

2 SALI SADOWEJ.

Dzieciobójstw o.
Czo) Przed w mocńionyni trybunałem, któremu 

przewód liczyi Phmpp. odbył* się w czuraj rozpra­
wa przeciw Z.uji Kiswk, służącej !i<:zącej lat 22. oska­
rżonej o uduszenie przy porodzie swego nieślubnego 
dziecka,

riistoija, jakich wiele. Oskarżona, młoda dzie­
wczyn a, uo.ąd nieposzlakowiuej moralności, tuegta 
zalecaiikcm jakiegoś wojskowego donźuana. Prziko- 
nav/szj- sję o następstwach swej nierozwagi, .uciekła 
ze *>d rodziny i poszła na służbę. Czując.zbU*
■sanie uiwiii rozstrzygającej, noszła na strych i
tam, $•<■*. frodze: liu, dziecko udusiła

Przy rozprawie z piaćzem broniła się twierdze­
niem, żć ckdccko urodziło się już nieżywe, zaprzeczy­
ły temu jednakowoż wyniki sekcji i orzeczenie prof. 
Czyże wiozą i dr. Niunentowskiegu.

Po orzemewie prokuratora Pakłikowskiego ł o- 
bronie idwokata dr. B. Longchampsa. trybuna*, w  u- 
i^zylędnicniu okoliczuaśri łagodzących, wydał w jrok, 

skuzującr oskarżom na l -ok ciężkiego wię zienią, z 
odliczeniem 7-rniesięcznego aresztu śledczego. Oska­
rżona’ wyrcńc przyjęłs.

Ze strze lo n y por czas 
k ra d zie ży  na .f w t  ci

Późną nocą, ubiegłej niedzieli, zauważył zanuarm 
Wacław Nowak, iż jakieś dwa indywidja przdazły 
prze,5 parkan od strony 3ogd«nówki i skierowały się 
do stojącego w pobliżu pociągu towr-owego. U kn b  
w  ostatnim wozit na straży pociągi' Nowak, widząc, 
iż złodzieje poczynają się dob;crać do jednego z wa 
gonów, zawołał do nich: „PtójjA". Te spłoszyło zło- 
ózieji, którzy poczęli u ciek" ć. Wtedy Nowak strzeli! 
2, karabinu, jeden ze złodzieji padł martwy na miejscu, 
d ru g i z b i e g ł "

Po chwih przyszli Jan Stokab. i Stanisław Scitz, 
a zabrawszy zwłoki zabitego do dr-nu. donieśli żan­
darmerii, iż jakiś żrłolerz strzelił z jadącego pociągu 
i zastrzelił Adama WawrycZyka, liCłrącego lat 20, zam. 
na Bogdanówce 1. 73.

Dochodzenia wykazali j-dnak, iż W ć wryszyk w 
towarzystwie Śeitza wybrai się na dworzec celem 
rabunku towarów i, tu znalazł śjnrerć.

Ponieważ kradzieże na dn preu nie usiałj', mimo 
zasazu chodzenia na tory pp godz. 6 wiecz., może 
więc w ypadek, ten wpłynie uśmierzająco na innych 
śniia’Kóv'.

Tragiczn y w ypadek 
letników  p o L k io b .

Z  lartiopdła donoszą • „W dniu 4 h n „  kiedy we 
L\ zowie zbrodniczą ręka wznieciła pożrr, którego o- 
fla-a padło cześó zabudowań parku 'otnic^ego, v  tym 
samym dniu dwaj polscy oticerow-e z 6 eskadry lo­
tniczej, stacjonowanej w  Tarnopolu, ulegli "'yjradko 
wi, spadając ź wi'eokości 800 m, ponoszf.c śmierć na 
miejscu.

Ofiarą wypadku padli pot. Kazimierz Sworzow- 
ski, Pilot komendant 6 eskadry lotniczej, lat 26 1 r- por. 
Feliks Błaszkiewicz, ooserwator.

Wypadek zdarzył się w  nartępuja.cych okoIIczu- 
ściąch: Pot. Sworzowski z  obserwatoren? ppor. B‘r - 
szkiewiczem wzltcieli na wywiad z  lotniska iarnopo - 
skiego w kierunku Płnskirowa, latawcem dwuskrzy­
dłowym marki „Roland", motorem o sil e 180 MK. 
W drodze za Tarnopolem jakich 8 kim koło borek za­
uważono, że samołol przechylił ; i ooczał spadać 
bardzo szybko, lotem spiralnym. Koledzy, widząc to 
zó.ala, udali się a lotnisua na miejsa wypadku, gdzie 
crzedi.aw u się im przerażająca widok. Motor zaryty 
byl głęboko w  'siemię, skrzydłu połamane, kadłub .oz- 
trzaskany, oflcenmlL zaś leżeli bez żyda; ppor. Bta>* 
szkowskl z roztrzaskaną czaszką leżał na przodzie.

2włoki nieszczęśliwy d i przeniesiono do szpitala 
wo jskowego w Tarnopolu, a w  sobotę 7 bm. oc był się 
manifestacyjny pogrzeb na dworzec kolejowy. Zwłoki 
śp. por. Sworzowskicgo Dochowane zostaną w  gro­
bowcu rodzinnym w Sanoku, a śp. ppor. Błaszkiewi­
cza w  Samborze. W  pogrzebie w  Tarnopolu za trum- 
itórni postępował z rodziny brat śp. Błaszkiewicza* 
o -az sen. Iwaszkiewicz z szefem sztabu pułk. Kesle- 
rem, daicj koledv * znajomi. Liczny udział w pogrzebie 
wzięł' również publiczność (arnopclska, na której wy­
padek wywarł przygnębiające wrażenie. Po odritnlu 
honoiów wojskowych zamknięto wagony ze zwłoka­
mi.

Obaj Zmarli byn nadzwyczajnie gorliwymi w y­
konawcami obowiązków i padii w służbie Ojczyzny, 
kićrą ni''ifcAvaIi nadewszystko.

Cześć Ich pamięci!"

2  drukarni M

Ha shary guiaitcw pruskieh.
Prusacy dc osż-etniej chwili tuż przed wkrocz? 

niem koalicyjnych wojsk okupacyjnych na teren ffifc 
bis cyt j w s*. t zwL-kfy swój .brutalny sposób terory^h' 
ją, PC polsku czująca, ludność Mazowsza Pri.ski-ś^*

Pogrom uświadomionych Mazurów, u/ządzoiff 
przez prusaków w  dniu 21 stycznia 1920 w Szczytni*- 
był nowym jaskrawym tego dowodem. Kilkunasw 
poważnych i poważanych Mczurćw zmasakrowali" 
Jeden z nich, sześćdziesięcioietni.Goltlieb Linka, de* 
legat Mazurć iv do Paryża, walczy zc śmiercią, °» 
kilkunastu dni przenoszony przez przyjaciół z jedttt 
kryjówki do drugiej, z osady do osady — przed po* 
ścigi m rozbestwionvch wszelakiego gatunków „Scb® 
tzó.w“. Lince i jego towarzyszom społeczeństwo i*i® 
powinno pozwane marnie zginąć.

Konn et VI: airski wzywa do składek na ofkufl 
gwałtów pruskich. Datki należy przesyłać: ,.Na ofiar? 
Pogromu Ma.zurów w Szczytnie" — na adres Komite 

‘ tu Mazurskiego, Warszawa, Czackiego 25, I. piętit-
' 11.  1 1 i. .ii.if.-ii— 1 1 —

l  raciiu ivyuawmczego.
Najnowszy ‘num tr „Tygodnika Ilustrowanego’ 

przynosi sporo ilustracji z zachodnwh ziem naszych ! 
z Pomorza polskiego; są to częściowo rysunki spe^ 
cjalnego korespondenta Stan. Bagieńskiego, części©" 
wo fotografie. Na pierwszej stronie widzimy „Toru'i 
w porze wieczornej", dalej pierwszy pociąg poJ»to* 
mijający byłą granicę pruską, jenerała Hallera w sV  
Pitilm dawnego pałacu carskiego w Skierniewicach, 
wyjazd jen, 1 iallera, wreszcie uroczysty jegc wjazO 
do I c  runią przez łuk tryumfalny i t. d, Stan. Bagien- 
ski iluotruje obszerną korespondencję pióra znanegi 
pisarza, 'gni^ego Grabowskiego. Piękne są też zdie 
cia z Pomcrza Bałtyckiego'.

W  części literackiej .mamy artykuł Z. Dębickiego, 
poświęcony „Tragedii książki", tak niezmiernie dzh 
potrzebnej, a nie tylko dalekiej od. swego rozwoju, 
lecz przeciwnie, walczącej z trudnościami, jakich tu- 
gdy dotąd nie było. Książka |g jV  się takim zbytkiem, 
że naiód musi się bez niej obchodzić.. C duchowe© 
zbliżeniu trancusko-polslóern „Z powodu konfe,encji 
f: ancuskich w Warszawie", pisze Jaza, o „Mis yce r®* 
wolucji v/ „HLsboskiej" St Milaszcwski.

KroniKa sporfuwa.
2Qwodv narci„.skie w Beskidzie.

W dttlu 25 stycznia b. r. odbyły się w  Beskidzie 
śląskim, zawody narciarskie, urządzone przez Biel­
sko - B alski Oddział Sportów Zimowych Towarzy­
stwa „Beskid". W  zawodach tych. do których siądę- 
Ii przeważnie narciarze niemieccy, wszystkie niemal 
nagrody zdobyli narciarze zakopiańscy, startujący 3 
ramienia Sekcji Narciarskiej T..T. I tak w  biegu junio­
rów na 14 uczestników, merwsza d o . mety przybył? 
p. Ela Michajewska, dnigim był p; W. Czerwiński. V  
biegu seniorów pierwszą nagrooo zdobył znany ta­
trzański narciarz p. F. Bujak, trzecią p. A. Rojmus, 
czwarta p. K. Sehiele. Z  uznaniem podnieść należy 
WZWOW4 i nader sorężystą organizację zaWodów, o- 
faz wielką serdeczność z jaką zwycięskich polskich 
narciarzy podejmowało bielskie Towarzystwo.

Ze  świata.
Sr Strajki w Niemczech. W  Karlsruhe wybuchł 

strajk kelnerów. Zaszło kilka wypadków pobicia łami­
strajków oraz zakłócenia spokoju publicznego. Kelne­
rzy i kelnerki żądają minimum 900 marek miesięcznej 
płacy, prćc" napiwków.
* &  Pamiętniki len. Lettowa. „Times" rozpoczął druk 
paniiętników jen. niemieckiego Lettowa, który bił sie 
przeciw Anglikom w Afryce centralnej na czele wojsk 
czarnych.. 7. tego, że czarni jenerała le ttow a nie opu­
ścili oraz że bili się z Europejczykami do samego koń­
ca, „Times" wyciąga wniosek o konieczności utrzy­
mywania .stałej armji angielskiej.

©  Wielki połów śledzi j szprotów. Pisma niemieckie 
donoszą z Ktikhayen, iż u ujścia Laby pokazało się 
mnóstwo śledzi i szprotów. W  przeciągu jednego dnia 
zwieziono na brzeg w 26 łodziach 81.305 funtów.ryby. 
Do wyszukania stad ryb pc raz pierwszy użyto z do­
skonałym skutkiem aeroplanów.

Hekrotoria.

Lu dw ika Pie trzkie w iczo w a
żona inżyniera

zmarła we Lwowie po krótkiej chorobie dnia 9-go lu­
tego b. r.

Pnfrzeb z kanlicy przy ul. Piekarskiej J. 32 .ia 
cmentarz Łyczako\ sk odbędzie się dziś we w„rek 
o g. 3 popołudniu dnia 10 lutego. 725

O G Ł O S K E M 1 4 .
DO SPRZEDANI/ za tysiąc dwieście koron uży­

wana Piękna suknia kremowa z koronek rosyjskich* 
Ldeweia 10, parter lewy od 11—1 w poł. 720

1 folskiegc" pod zarządem Antoniego Dofanalikn.


